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Pogrom i jego zastraczajątę skutki! 


Przeżywamy wraz z naszemi rodzinami 
etraszne chwile — gdyż nikt nie zna dnia, ani 
godziny, kiedy na kogo spadnie niespodziewa- 
nie katastrola. Najgorsze sa chwile oczekiwania. 


ME .. ktoś z filozofów, że oczekiwanie na 
jest gorsze od śmierci samej. Tą „Śmier- 


cig“ jest w swoim rodzaju podjęta redukcja, 
która w ostatnich czasach kosi bezlitośnie. 

Kogóż redukuja? Czy niedołęgów, nie nada- 
facych się do służby państwowej? Bynajmniej, 
ea tam młodzi, zupelnie młodzi, w pełni sił, 
którzy z zapalem i poświęceniem podjęli się od- 
niedawna pracy, są tacy, którzy szereg lat spę- 
dzili w urzędach i rokowali jak najlepsze na- 
dzieje, sa nakoniec i tacy, którzy stracili naj- 
piękniejsze lata swego życia w urzędzie, a dziś 
nie dano im dokończyć ustawą przewidzianych 
lat i przeznaczono na Spensjonowanie, wśród 
oczywiście jak najgorszych warunków materjal- 
nych. 

Jest to istny pogrom na froncie świata urzęd- 
niczego, który na tak daleko sięgająca kata- 
strofę nie byl przygotowany. Jest to nieszczeście 
tem większe, że wśród rzuconych na bruk znaj- 
dują się ludzie z ukończonemi studjami nawet 
uniwersyteckiemi, ludzie częstokroć żonaci, któ- 
rzy znaleźli sie bez pracy, bez zaopatrzenia, bez 
kawałka chleba! 

Co zaś najgorsza w tem wszystkiem, to nie- 
fwiadomość, kiedy się to wszystko skończy 
i kiedy zapanuja stosunki normalne. 

I zaczyna sie lańcuch caly tragedyj pojedyń- 
czych ludzi i ich rodzin, których nie wolno nam 
pod żadnym warunkiem pozostawić własnemu 


losowi, lecz zająć się niemi i przyjść im z p% 
moca '). 


redukcji inne, bodaj że jeszcze gorsze nieszczę- 
ście, bo szereg urzędów poprostu stanie, wobec 
nadmiernej pracy, której pozostali funkcjo- 
narjusze nie będa w możności wykonać. 
Mamy wgląd we wszystkie urzędy i wiemy, 
że w sądownictwie np. zalegaja bardzo ważne 
sprawy i czekają miesiącami na zalatnienie. że 
dalej nie ma komu wygotować orzeczeń i wyro- 


ków, że strony sa z tego powodu narażone na| 


straty linansowe bardzo poważne — a (o 
wszystko dla braku sil biurowych, które uległy, 


lub jeszcze ulegaja redukcji, chociaż już nie ma! 


Nie kształcić dzied 


co redukować. 


W tych warunkach sadownictwo nasze, cie- 
szące się zaufaniem społeczeństwa, ulegnie roz- 
przężeniu. Znamy wiele szczegółów z tej dzie- 
dziny, których omówienic odkładamy do na- 
stępnych numerów. 

Nie lepiej dzieje się w szkolnictwie średniem, 
gdzie zredukowano wszystkie siły kontraktowe, 
gdzie po klasach dusi się formalnie po 60. lub 
nawet 70 dzieci, gdzie naaczycielstwa pododa- 
wano lekcje ponad obowiązującą normę, każąc 
czasami nawet uczyć obcych przedmiotów! 

Czy w tak przepelnionych klasach może być 


mowa o normalnej pracy, Wśród dusznej i tru-; 


jącej z powodu przepełnienia atmosfery? 

Czy w tych warunkach, obciażony nadmier- 
ną ilością lekcyj, upadając nieraz formalnie z sił 
i zmęczenia nauczyciel może spełnić swój obo- 
wiązek tak. jakby chcial? 

A przecież szkoła ma wychować typ nowego 
obywatela, ma w dusze mlodych pokoleń wlać 
ducha zapału, poświęcenia i oliarnej pracy dla 
Ojczyzny! A czy to jest możliwe do osiągniecia 


ma niechęć do urzędników? — Z zagadnień prawno- służbowych. 


mu nie grozi poważna katastrofa z tego po- 
wodu? 

Lecz nie tylko w tych dwu, tak ważnych 
działach życia państwowego, grozi katastrofa, bo 
nie lepiej dzieje się w naszej skarbowości 
i administracji. 

Zastraszajace te zjawiska wymagaja nietylka 
omówienia, lecz szukania środków zaradczych, 
które musza się znaleźć, by się uchronić w tych 
tak ciężkich czasach, od ogólnej katastrofy. . 

1) Jak się dowiadujemy, dnia 24-go września, 
o godzinie ?-mej wieczorem, odbędzie się zebranie 
wszystkich zainieresowanych organizacyj, zwoła- 
ne przez Związek Zrzeszeń Urzędniczych do lokalu 
Zjednoczenia Kolejowców przy ul. św. Filipa L. 6, 
II. piętro, w Krakowie. 


na urzedników! 


Od jednego z urzędników, ojca trojga stu- 
djujących dzieci otrzymujemy następujący list, 
który. po usunięciu drastyczniejszych zdań, po- 
dajemy do publicznej wiadomości. 

Będąc urzędnikiem w siódmej grupie, zasta» 
nawiam się często na tem, jak mam pokierować 
losem trojga dzieci, dwu synów i jednej córki. 

Dawniej mówiliśmy często z żoną, że chłopcy, 
Którzy uczą się nieżle, po ukończeniu studjów 
zajmą, stosownie do upodobania urzędy pań- 
stwowe, zaś córka niech kończy Seminarjum, 


by mogła zostać nauczycielką, bo zamąż pójść, 


to rzecz niepewna. 
Dziś jednak patrzę ze zgrozą, pelen obawy 


„0 los moich dzieci. Najstarszy syn skończył uni- 
„wersytet — prawo — ale cóż mi z tego, kiedy 


nie może znależć żadnego zajęcia jako prawnik, 
a przecież żyć musi. 

Drugi syn ukończył gimnazjum i niewiem na 
razie, gdzie go skierować. Na urzędnika nie vę- 
dẹ go kształcił za żadne skarby świata, bo to 
taka nędza, taka poniewierka, takie dziadostwo 


Lecz poza tragedja ludzka, kryje się w tejlw obecnych warunkach i czy szkolnietwi nasze- l; taka niepewność jutra, że wprost nie chcę o tem 
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myśleć. Lepicj dzisiaj być drukarzem, krawceni. 
szewcem, sklcpikarzem, czy pawet kelneren, niż 
urzędnikiem. 

Znam jednego takicgo człowicka, jest synem 
dyrektora gimnazjum, ukończył uniwersytet, 
zdał cgzamin profesorski, ma nawet doktorat, 
był na posadzie, ożenił się w lipcu, nic przeczu- 
wając katastrofy. 

Dziś jest bez pracy, zredukowany, bez ka- 
wałka chleba — a oboje wraz z żoną, sierotą. 
mają studja uniwersyteckie, i co im z tego? Czy 
nie lepiej, żeby ten młody miał jakiś sklepik spos 
żywczy, czy mleczarnic, miałby z czego żyć przy- 
najmniej — a dziś co — ma uniwcersyct, ma 
doktorat, i nic ma kawałka chleba! 

Czy warta kształcić dzieci na urzędników? 

Co do córki, to wprawdzie dziś nie wiem co 
eszcze z nią zrobią, bo chociaż płacze, jednak 


zdecydowałem się ją zabrać z seminacjum 
i kształcić ją zamierzam w modniars'wie, lub 
kranicczyżnie, bo tam znajdzio przynajmniej ka- 
wałek chleba, a nie będzie przymierać z głodu 
z patentem ukończonej seminarzystki. 

Sądzo, że byłoby wskazanem zwrócić się du 
młodziczy. wstępującej na uninversytet z odczwa, 
by w studjach swoica — o ile koniecznie studjn. 
wać chec i może — nie myślała nigdy o katjerza 
urzędniczej, bo ja sam dziś przeklinam tę chwile, 
kiedym się zdecydował zostać urzędnikiem. Na 
usprawiedlinienic swoje dodam tylko, że ntedy, 
a było to lat temu X25, było inaczej. lepiej, 
i nie przeczuwalem, że stan urzędniczy tak strasz. 
sie zmara:cjo. 

Nie kształcić dzieci na urzędników, jeśli je- 
steście dobrymi rodzicami. WI. 


Czyżby emerytom groziło 
nowe niebezpieczeństwo ? 


Z dotychczasowych zestawień budźetowych 
wiemy, że budżet państwa. o ile chodzi o przed- 
wczesnych emerytów, wzrósł o sto miljonów zł. 


okrągło biorąc. Wydać w dzisiejszych czasach sto' 


miljonów na „bezrobotnych“ emerytów, to wy- 
datek ogromny, ale powiększać ten wydatek, 
przez masowe dalsze fabrykowanie przedwcze- 
asnych emerytów, to zagadka trudna do rozwia- 
zania. . 

Na ten temat krążą różne niepokojące wiado- 
mości, których nie chcemy ukrywać w tajemnicy. 

Mówi się dziś na ucho, że rząd opracowuje 
dową ustawę uposażeniową, w której pobory za- 
sadnicze będą bardzo niskie, natomiast dodatki, 
ale wchodzące do emerytury, będą stosunkowo 


wyższo. 


Ponieważ po ewentualnem wprowadzeniu n0-!nie spadło na was none nieszczęścicl 


«ego uposażenia 'ltvgą ustawy, zastosowanoby 
ten wymiar według grup i do emerytów oczy- 
wiście bez dodatków funkcyjnych, aktywalnych, 
czy jak się tam ono bedą nazywać, wyszliby 
emeryci na tem jak najgorzej. Mówi się też pow. 
szechnie i o tem, że wobec nadmiaru liczby eme- 
rytów, i wzrastającego z tem budżetu cmerytal- 
nego, ma wejść nowa ustawa o zaopatrzeniu eme. 
rytalnem. która przepronadziłaby znaczną re. 
dukcję obocnych emerytur, które, jak wiadomo, 
są dziś zupełnie nicwystarczającemi i w najnyż- 
szym stopniu krzywdzącemi. 

Obawiamy się bardzo poważnie. bv nie zgi- 
lotynowano obecnych emerytur, pod haslem ooz- 
czędności i równowagi budżetu. 

Emeryci! Czuwajcie więc i brońcie się, by 
Em. 


Tego nie potrafimy zrozumieć 


Pańtswo nasze jast bodaj, że największą wytwór-|i tak się im placić musi, a po ich ustąpieniu nie b 


nią młodych emerytów. Od szeregu lat odbywa się tea 
pricea nieustannie. Narzekaliśmy na to w czasach, 
kiedy skarb państwa by? pony i mógł znieść ten, ną- 
szem zdaniem zupełnic niepotrzebny ciężar pod nzglę 
dem finansowym. Uważalićmy za rzecz moralnie gor- 
szącą, a materjalnie zicdorzeczną, tworzenie całej 
(talangi ludzi zdrowych mogących pracować, którzy, 
„wbraw swej woli, stawali się przedwczemymi emery- 
tami. pobierając z kasy państwa należne im według 
obowiązujących ustaw, zaopatrzenie emerytalne, 

Jedn] szli na emeryturę, a na miejeca ich przycho- 
dziś ludzie inni, młodzi. niedośmadczemi, którzy oczy- 
wiście pobierali pobory według grup służbowych. 
Ræly w ten sposób niepomiernie wydatki ze skarbu 
państwa. 

Powiedzmy, że dawne wysyłanie na emeryturę 
ludzi, mogących jeszcze pełnić obowiązki slużbowe, 
edbymało się pod politycznym kątem widzenia. Po- 
wiedzmy, te usuwano takich. których władze nie 
chciały mieć na urzędach jużto dla braku zaufania, 
ijużto z imnych podobnej natury powodów. Dawniej 
były na to fundusze, chociaż można ja było obrócić 
‘na inne potrzebniejsze rzeczy. 

Ale dziś. kiedy niema mieniędzy, kiedy wpływy 
Kasrwe są szczupłe, kiedy miesiąc każdy preynosi 
deficyt. naprawdę nie możemy tego zrozumieć, i zda- 
je nia, że nie zrozumiemy. 

Ro jeżeli usuwa się z urzędów Siły kontraktowa, 
to po za ich osobistą tragedją. rząd na tem zarabia, 
b» oszczędza. na wydatkach. Ale jeśli posyła się na 
emeryturę przedwcześnie, ludzi, którzy jeszcze mogą 
pracować, jeśli uezczuplia się w ten sposób biura 
f urzędy państnowa do tego stojmia, że te nie mogą 
wprost funkcjonować. to pytamy dlaczego tworzy 
się nowych emerytów. którym rząd placi, podczas 
kiedy urzędy formalnie dezorganizują się dla braku 
sił rohoczych. 

Mówi się powszechnie, że rząd przez to zmniej- 
6z2 etaty urzędnicze przez co w przyszłości bedą 
mniejsze wydatki na personal urzędniczy. 

Ależ na mily Bég. rząd dziś na tem. nietylko. że 
mic nie zarabia, ale traci, bo przecież Ministerstwo 
Skarbu musi, z innych coprawda funduszów, płacić 
emerytury całemu szeregowi ludzi, których brak da- 
je sie katastrofalnie odczimwać po przetrzebionych 
bmrach. 

Czyż nie byloby dla państwa korzystniejszem i 
sozcądniejszem pozostawić tych ludzi przy pracy, bo 


sadzać danych posad, według poanego planu, by d> 
prowadzić persunal urzędniczy do zamierzonej liczby. 

W takicm postęponaniu widzielibyśmy racjonalną 
i uzasadnioną mtel przewodnią, podyktowana intere- 
sem państwa, zwłaszcza w dzisiejszych ciężkich cza- 
sach ekonomicznych. ; 

Tego zaś c» obecnie obserwujemy, nie możemy 
żadną miarą ani wytluinaczyć ani zrozumieć. 

ur. 


Wiadomości ze świata. 


NADMIAR (?!) KSIĘŻY I NAUCZYCIELI 
W RUMUNJI. 


Bukareszt (CEPS), Runuńskia nnisterstwo 
szkolnictwa wystosowało do kierownictw wezystkich 
seminacjów nauczycielskich i duchownych okólnik, 
w którym powiedziano, że © 'lrzyszłym roku szkol- 
nie będą przyjmowani uczniowie na picewszy kurs 
tych zakładów, tak, że z początkiem roku szkolneg» 
zakłady te otwarto będą bez pierwszych klas. Prem- 
jer prof. Jorgi, piastujący zarazem tekę mmistra 
szkolnictwa motywuje to zarządzenie tem, że wycho- 
wankowic tych zakladów nie będą mogli znależć p>- 
sad wobec nadmiaru księży i nauczycieli. 

W kołach dobrze poinformowanych obiegają po- 
głoski, że zarządzenie to zastosowane będzie i w la- 
tach przyszłych a to tak długo, dopóki nie będzie 
osiągmięta równowaga pomiędzy liczbą wolnych po- 
sad i liczbą absolwentów seminarjów nauczycielskich 
i duchownych. 

W niektórych kołach proponują. aby przyznano eme: 
ryturę nauczycielom pracującym 35 lat, by w ten 
sposób opróżnić posady dla nastepców. | 

Mówi się również o wydaniu ustawy, mocą któcej 
ksieża pozbawieni byliby prawa zajmowania stano- 
wisk nauczycielskich w szkołach. 

Niedawno w Bukareszcie odbyla się wielka de- 
monstracja nauczycieli będących bez posad. Objaw ten 
jest wielce charakterystyczny bowiem padczas gdy w 
jpnych państwach daje się zauważyć dotkliwy brak 
nauczycieli, w Rumunji natomiast nauczycieli jest 
nadmiar, 


Pokłosic 
sicrpnioweśo żniwa. 


Społeczeństwo, oddane ubiegłym wywczasom 
letnim, mało zwróciło uwagi na to, co się w cią- 
gu lata działo. Ważność odczytywanych w lesie, 
na spacerze lub na plażach wiadomości w dzien- 
nikach bladła, malała i rozpraszała się w nicość 
o ile oczywiście ktoś nie odczytał jakicjś nic- 
Spodziancj, złej wiadomości o sobie samym. 
Dlałegotcż komunikaty o zredukowaniu z dniem 
1 sierpnia 8.000 osób, zatrudnionych w urzędach 
państwowych lub szkołach, zostały przyjęte 
przez większość społeczeństwa tak obojetnie, 
jak obojętnie przechodzi się do porządku dzien- 
ncgo nad wiadomościami o katastrofie głodu 
w Chinach luh trzęsienia ziemi w Japonji. Ko- 
góż może obchodzić, że gdzieś tam na drugiej 
półkuli tyle a tyle ludzi zginqło? Czy słońce 
przez to zbladła? Czy miało się z tego powodu 
wywioszać żalobno na domach chorągwie i rezy- 
gnować z sczonowych, beztroskich rozrywek? 

S000 zredukowanych osób! Niedość jeszcze, 
ho jak mówią, w październiku ma przyjść dalsza 
jeszczę oblitsza „transza“, dalsze ohfitsze „do- 
żynki”! Czy sie kto tem przejmuje? Możnaby o- 
nieść raczej wrażenie przeciwne, iż tzw. „opinia 
publiczna" nietylko obojętnie. lecz nawet z pow- 
ną cichą aprobatą sprzyja tym rozmachom rza- 
danego sierpa, kładucego pokotem całe snopy 
na pracowniczej żninie, W komunikatach. pisza- 
cych o tvm pokocie tak obojętnic. jakbv chodzi- 
ło tu o jakieś martwe cyfry statystyki. nie do- 
dano do nich ani słowa współczucia dla. ofiur. 
ani jednego słowa troski. z czego bedą żyć nalal 
zo swemi rodzinami. gdzie się zwrócą w tem pow- 
szechnem bezrobociu w celu nicuniknioncgo roz- 
wiązania tnardega problemu Życia! Jest coń hez- 
litośnie okrutnego w tej oficjalnej i powszechnej 
obojętności ludzkiej. ktura zachowuje się w po. 
dobnv sposób. jak podczas wojny. gdy cieszono 
sie, że podczas jakicjś ofcnzywv zginęly dzio- 
siątki tysięcy nieprzyjacielskich żołnierzy. 

Zredukowano 8.000 osób, jednych odprawir- 
na z kwitkiem, innym dano odprano, innych 
Spansjonowano z jakimś ułamkiem nedznej czyn- 
nej płacy. W pewnej części Skarb Państwa po- 
zhył się ciężarów na zawsze, w pewnej zaś bierze 
mt kiebio nowe, najcięższe, ho nieprojuktynae. 
Musi nszak plach emerytury. Innym mn 
świadczenia dla hczrohatnych. Ci szczoślini, któ- 


"|rzy przyjdą na to wegetacyjne utrzymanie pań- 


stwa. bela się musieli kontentować suchym clle- 
hem i wodą, la reszta, odprawiona z kwitkiem, 
chyba samą wodą! ' 

Q nich się społeczeństwo nie  zatroszczyło, 
choć troszczy się ono n ofiary powodzi w innvch 
dzielnicad lub nawet o chimnę zwierząt. Ach 
prawda! Wszak niedawno toczyła się na łamach 
pism warszawskich ankieta. bedąca prawdziwem, 
klasycznem „przelenaniem z próżnego w puste", 
ankieta pod haslem.. ziemi. dla urzędników", ma- 
jąca za temat osiedlenie zredukowanych na roli, 
kalonizowanie nimi pustych, bagnistych obsza. 
rów va wschodnich kresach. 

Pomimo, iż chodziło w tej ankiecie hczpośrce 
dnio o sprawy urzędnicze, nie zabieraliśmy W nie] 
glosu z powodu. iż tega rodzaju nierealne pro- 
jekty należy a limine odrzucać jako nicpotrze- 
hnie odwracajace uwage od spraw celowych i re- 
alnych. Ktoś — może zresztą nio fozhaniony do- 
brych chęci — wpadł na ów niefortunny pomysł 
i roztrąbił go w tym chyba tylko celu, by zajmo- 
wać w czasach kanikuły" Szpulty pism, niema- 
jących innych. bardziej zajmujących. tematów. 
Bo i cóż mogłoby być 7 wem osiedleniem. gdyby 
nawet znalazły się istotnie owo hezpańskie ob- 
szary ziemi? Oto niedawna czytamy w jednom 
z pism alarmująca wiadomość. iż osiedleńcom waj 
skowym na kresach mimo intenzywnej Pomocy 
ze strony czynników państwowych grozi ruina 
i konieczność porzucenia osad z powodu hraku 
zabudowań. niedostateczności kredytów. wygó- 
rowanydi podatków (N i złej organizacji sprze- 
daży zboża. „Piąta część osadników dziś mieszka 
w ziemiankach* oto, co piszo ów dziennik, stwier. 
dzając. że przetrwanie tego kryzysu Staje się rze- 
czą ponad siły. Czy tego rodzaju wieści nio są 
najwynowniejszą odpowiedzią na ankietę 
„ziemia dla urzędników“? 

Cóż więc pozostaje? Nie ulega wątpliwości, 
że przy pewnym zmyśle OTzanizacyjnym społe- 
czeństwo mogłoby znaleźć środki, jeśli nie na 
zupełne, to przynajmniej na częściowe złagodze- 
nio skutków katastrofy Sierpniowego ..żnina* 
i dalszych spodziewanych „dożynek“. Obowiązek 
myślenia o owych środkach i czynnej w ich zor- 
ganizowaniu pomocy. Spada na Państwo i Rząd 
i to poza ramami dotychczasowych ustaw cmo- 
rytalnych i socjalnych. la. 

— 
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Danena spoeceśstwo ma mioche do omdniów ? 


Niema dwu zdań, że polski biurskratyzm przewyż- 
erg} o kilkaset procent sławne przednojonne austrja- 
ckie ; rosyjskie wzory. Ludność jest dziś o wiel: wię- 
cej udręczona wymogami bezdusznej formalistyki, niż 
l» kiedykolwiek bylo. Możnaby wyliczyć setki przy- 
kladów, wzietych wprost z życia, które ten stan rze- 
czy we właścitcych. nieskłamanych barwach ilustru- 
ją. Podam Daprędce kilka takich dostrzeżonych na 
własne uczy obrazków, Oto n. p. jak sie u nag płaci 
podatki. czyli jakie się misi przejść męczarnic, by 
spdłnić ten obywatelski obowiązek względem Pań- 
stwa? Wystarczy zaśść którego dnia da Kasy Skur- 
bonej. Przed okienkami fala głów ludzkich, stoj 
cych godzinami w zwartym. gęstym tlumie. Załatwia- 
nie likwidacji należności trwa nieskończenie dlugo, 
bo urzędnik inusi skrupulatnie wyliczać w zawilym 
rachunku procenty zwłoki. zaksięgować należność 
i wypisać zlecenie kasgzne, Przed kasą nowy kilku- 
nastometrowy ogan, który nieniadomo gdzie ma swój 
początek. Ludzisks sie aiecierplinią, bo każdemu 
czas drezi, slvcbać narzekania. urągania, klotnie co 
da kolejności itp. Slowem atmosfera. która we przy- 
sparza ani powagi urzędowi, ani nie odpowiada szczył- 
ności obywatelskiego ohon jąqzku. Wszak jeśli co, t9 
właśnie placenie podatków n!nno być tak zorgani: 
zowane. hy ohywatel mógł to nykonać możliwie ła- 
iwo, swobodnie. boz straty czasu, zdrowia, nerwów 
f bez strat materialnych w swym zawodzie. 

Przejdźmy do innej dziedziny. Nicdawno bylo mi 
nmotrzchne świadectw» moralności. Przed wojną M lo 
to kwestją jednego najwyżej dwu dni i odbynało Się, 
jak to się mówi w urzędowej gwarze: „w krótkiej 
drodze”. Dzisiejsza zaś droga wiodąca do tego sime- 
go celu. jest bardzo długa i zawiła, Najpierw idzie się 
do Starostwa Grodzkiego, po to tyłku. by się tam 
dowiedzieć. że podanie wusi być napisane na formu: 
larmi i że jest w Krakowie jeden jedyny sklep, gdzie 
sprzedają takie fermularze. Idzicsz więc na ul. Szew- 
ską də tzn. „Szkolnicy . lecz za nim do niej doj- 
dziesz, nadchodzi godzina 1-sza i sklep zamknięto do 
ciej. Na dziś już sprawa musi .„spoczywać". Ku- 
piwszy na drugi dzień formularz i wypełniwsty go, 
idziesz z nim do Starostwa. To ostatnie zaprotokób- 
wawszy podanie odsyła go drogą urzędową (2—3 dni) 
do odn)śnego komisarjatu. Komisarjat przeprowa- 
dziwszy wywiady (trwa to oczyniście najmniej 3 dni), 
odsrła podanie do Prokuratorji celem dolączenia tzw. 


kntestacji karnej”. Znowu kilka daj -zwloki,. Po- 
dopiero sprana wraca do Starostwa. gdzie przc- 


p. szy przez alembik manipulacji, referatu, mun- 
dowania | ekepedycji, dostaje się wroszcic do rąk 
petenta, który W toku tych wszystkich czynności 
odby? cznajmniej 10 kilometrów marszu między od- 
nośnemi władzami. gdyż poradzono mu, aby celem 
przyspieszenia" sprawy, ponaglał ją osobiście. 

I tyle to czasu i trudu kosztuje, by obywatel 
otrzymał zresztą czysto negatywne urzędowe po- 
twierdzenie. że „nie był migdy karany“! 

Lecz przejdźmy teraz znów do innej galęzi adoi- 
nistracji do +zkohictwa, dziedziny prawdziwie unie- 
czcześliwionej w Polsce obłędną masją ustawicznego 
reformatorstwa i bezdusznej formalistyki, Wymyślon> 
w Polsce teorię. że ksztalcenie dziewcząt w szkolach 
średnich ogólnokształcących, musi się odbywać tylko 
w gimnazjach, lecz gimnazjów tych nie utworzono, 
skazując ogromną większość rodziców na przymu” 
oddawania córek do kosztownych zakładów prywat- 
nych. Lecz nie wszystkie z nicb obdarzono tzw. 
„pełnem” prawem quhliczności. i to nie z powodu man- 
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kamentów programowo-dydaktycznych, lecz z czy- 
sto technicznych przyczyn, jak np. iż nie posiadają 
własnych sal gimnastycznych i miejsc rekreacyjnych, 
Konsekwencją tej wprost arcygłupiej logiki jest ta, 
że gdy uczenice takiego zdefcktonanego zakładu chcą 
przejść do innego zaopatrzonego we wszystkie tech- 
niczno-budowlane wymogi, musi zdawać egzamin 
wstępny, choć przecie, jak to z naciskiem powtarzam 
kwcstja poziomu nauczania nie wchodzi tu ncale w 
rachubę. Coż wiona jest Jwa udręczona bowym egza- 
minem uczenica, iż w owej prywatnej szkole niema 
wlasnej sali gimnastycznej į co to ma wspólnego z ko- 
niccznością zdawania egzaminów ze wszystkich przed- 
miotów i za co biedni rodzice mają 'macié 50 złotych 
tytułem egzaminacyjnej taksy? W dodatku gdy się 
kto z niczależnych od sicbie spóźni z wpisem przed- 
wakacyjnym o 1 dzień. każą mu wnosić podanie do 
Kuratorjim nicmającego Widocznie większych zmar- 
tnien. jak zajmować się lak błahemi sprawami. 

Siągnijmy teraz choćby na moment. do sadowni- 
ctwa. Powiadają. że wymiar sprawiedliwości idzie 
bardzo wolno. Czy można się temu dziwić, gdy sądy, 
żle obsadzone. nędznie zaopatrywane we wszystko, 
"o potrzebne. są zawalane tak śmiesznie drobiazgo- 
wem: sprawami. Że aż żal się robi tej niesłychanej 
straty czasu. Policja łowi codzień na ulicy włóczące 
«ie skazane na szupas dziewki ze wsi, aresztuje się 
je i prowadzi do sądu na royprawę. Tu wyznacza się 
termin rozprawy głównej. przesłuchuje świadków, wy- 
daje wyrok, wypelnia Karty karne. karty statvsty- 
czne. dzicaniki, protokoły, księgi i kartoteki, słowem. 
po 10 razy utrwala na wszystkie sposoby w aktach 
sądowych ten niesłychanie doniosły fakt. że Kaśka 
Filut z Rocmyrzowa. mińo wyszupasowania space- 
ronala sobie po plantach. 

Tak samo oczyniście załatnia się ściśle procedu- 
ralnie vale nieskończone Szgregi przechów głównych 
i powszednich przeciw nujrozmaitszyww przepisom, 
przewidującym za takie winy postępowanie sądowo- 
karne, Więc gdy chłopak wybije kamieniem z procy 
szybę w oknie sąsiada. gdy inny chłcpak nykanie się 
w niedozwolonem miejscu, gdy wożnica uderzy batem 
konia. gdy przekupka drugiej przekujce ponió ..ty 
stara miotlo”. wszystk» to musi przejść przez owe 10 
wpisów i wyciągów protokołów itp. — aż ręce od tej 
pisaniny qmdlewają i mózg od takicj roboty zjalczeje! 
Oto czem jie musi zajmować szczytny wymiar spra- 
wiedliwasol pao 
sów, które ten caly kram drobiazgowych przestępstw 
nie przerzuciły odrazu na najniższe wykonawcze or- 
gana administracji. 

Nie można sie dziwić. że przy takim systemie 
społeczeństwo, a nawet ta leneza, myśląca jego część, 
bezkrytycznie zwala winę owych ponscnsów na urzę- 
dników, choć przecież nie oni pJnoszą wiwę złego 
i choć oni sami uginają się pod niesłychanym. a wciąż 
wobec ustawicznych redukcyj rosnącym ciężarem 
tych żmudnych a nierdzięcznych obowiązków. Oni 
są piorunochronami, na które spadaja ze strony pu- 
bliki gromy wymósck i utyskiwań. Czy oni winni? 
Społeczeństwo powinno zrozumieć, że urzędnik bole- 
je jeszcze bardziej nad plagą. bezdusznego biurokra- 
tyzmu, niż każdy inu obywatel, gdyż codzienne 
abowiązkowo przetrawiauie tego stosu absurdów i 
glupstww zamienia go zczasem w bczmyślną machinę 
do Żałatwiania „kanwałków”. przy której zwolna za- 
traca swe cenne wrodzone duchowe wartości. 

L. 


Z zagadnień prawno - służbowych. 


MIESZKANIE SŁUŻBOWE A OCHRONA 
LOKATORÓW. 


(J). Funkcjonacjusz państwowy. objąwszy 
urzędowanie w pewnem mieście i nie mogąc 
otrzymać mieszkania w prywatnym domu, otrzy” 
mał je przydzielone przez władze państwową 
w gmachu państwowym, zbudowanym jeszcze 
przed wojną i zobowiązał się placić komorne 
ustawowe z zastrzeżeniem, że w razic przejścia 
na emeryturę, będzie obowiązany mieszkanie 
opróżnić. Komorne ustawowe opłacal. Po przej- 
ściu na emeryturę otrzymał wezwanie wladzy 
administracyjnej do Opuszczenia mieszkania 
w przeciągu trzech miesięcy. Czy może zarzu- 
cić, że mieszkanie to stoi pod ochrona lokato- 
rów i dlatego nie ma obowiazku go opróżnić? 

Może. 

Albowiem wedle art. 2 L- 1. ©) ustawy 
© ochronie lokatorów nie podlegaja tej ochro- 
nie mieszkania, .Słangniqce uposażenie służho- 
we lub część jego”, zaś przepisy © mieszkaniach 
zajmowanych przez funkcjonarjuszów państwo- 
wych w budynkach państwowych lub przez 
Skarb Państwa wynajętych, nzglednie admini- 


strowanych (rozp. z r. 1924, poz. 849 Dz. U., 
rozp. z 1926 r. poz. 540 Dz. U.) rozróżniają: 

1) mieszkania reprczentacyjne, dostarczane 
bezplatnie, 

2) „mieszkania slużhowe“, zajmowane z ty- 
tułu urzędowania w odnośnych gmachach, za 
które uiszcza się opłatę w wysokości dodatku 
pobieranego na mieszkania ($ 2), 

3) mieszkania inne. przydzielone w natu- 
rze, za które placi się komorne w myśl ustawy 
o ochronie lokatorów. 

Tvlko zajmujący mieszkanie slużhowe“ 
w rozumieniu jak pod 2), ulega wysiedleniu 
w drodze administracvinej, Zaznaczono to 
w rozporządzeniu z r. 1926, poz. 540 Dz. U. 

Mieszkania w rozumieniu jak pod 3) więc za 
któro zobowiazał sie lokator płacić ustawowe 
komorne, zażymają ochrony lokatorów  (oczy- 
wiście o ile nie należą do t. zw. nowowybudo- 
wanych), jako nie stanowiące uposażenia służ- 
bowego w rozumieniu artykułu 2 L. 1 e) ustawy 
o ochronie lokatorów. 

Taki poglad wyraził też Sad Najwyższy 
w Orzeczeniu z 20. IX. 1928. III Rw. 2191/28, 


dnycli, Kezmyślnych przepi: | BO 
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Dnia 24 września, we czwartek, o godzinie 
7.mej wieczorem odbędzie Się w gmachu Zjedno- 
czenia Polskich Kolejowców w Krakowie, przy 
ulicy Filipa L. 6. na II. p. zebranie reprezentan- 
tów wszystkich organizacyj urzędniczych w Spra- 
wie ostatnich redukcvj i bezrobotnych urzędni.. 
ków. Na zebranie to zaprasza niniejszym komu- 
nikatem wszystkie zainteresowane organizacje 
urzędnicze Związek Zrzeszeń pracowników publ. 
województwa Krakowskiego. 


akta sadu okręgowego we Lwowie C. XIII. 
532/27 i w Orzeczeniu z 29 marca 1927. III Rw. 
525/27, akta sadu okregowepo w Czortkowie 
C. 1. 358/26. r 


ZWLOKA W PRZEDSTAWIENIU 
RACHUNKÓW KOSZTÓW PODRÓŻY. 


(J). Funkcjonarjusz państwowy przedsta. 
wil rachanek kosztów podróży służhowej lah 
przeniesienia po upływie ustawowego 14-dnio- 
wego terminu. Czy to powoduje utratę prawa 
do pobrania należytości? 

Nie powoduje. Albowiem terminy ustalone 
w 8 20 rozp. z r. 1927 poz. 826 Dz. U. w szczegól- 
ności dotyczące obowiazku przedstawienia ra- 
chunków kosztów podróży służbowych, delegacji 
i przeniesień w przeciagu 14 dni, jest tylko ter- 
minem porządkowym, którego przekroczenie 
nie powoduje utraty prawa do należności z tego 
tytułu. Wynika to z porównania treści $ 20 wy- 
mienionego rozporzadzenia z analogicznym 
przepisem $ 22 poprzednio obowiązującego 
rozporzadzenia z r. 1924 poz. 703 Dz. U., gdyż 
w tym ostatnim przepisie zastrzeżono wyraźnie, 
że przekroczenie ustawowego terminu przed- 
stawienia rachunku. bez dostatecznego uspra- 
wiedliwienia, pociaga za sobą utratę prawa do 
zwrtou kosztów, zaś w § 20 rozp. z r. 1927 nie- 
ma takiego zastrzeżenia, więc widocznie usta- 
wodawca nie miał zamiaru stawiać takiego ry- 


ru. 
Taki poglad wyraziło też Ministerstwo Skar- 
bu w okólniku z 4-go sierpnia 1928 r. L. D. 
1236/1/28. 


SPRAWA ZWROTU KOSZTÓW PRZEJAZDU 
FUNKCJONARJUSZÓW PAŃSTWOWYCH DO 
BADANIA LEKARSKIEGO. 


(3). Czy lunkcjonarjuszom państwowym lub 
emerytom należy się zwrot kosztów przejazdu 
do badania lekarskiego w wypadku przenie- 
sienia w stan spoczynku lub ze stanu tego po- 
wolanych z powrotem do czynnej służby? 

Należy odróżnić trzy wypadki: 

1) Jeśli chodzi o funkcjonarjuszów lub eme- 
rytów, którzy w celu poddania się badaniu le- 
karskiemu zmuszeni są odbyć podróż z miej- 
scowości, w której zamieszkują, do miejscowości 
zamieszkania lekarza rządowego, względnie ko- 
misji lekarskiej I. lub II. inst., a którzy bada- 
niu temu są poddawani nie na skutek prośhy 
lub odwołania, lecz na zarzadzenie wladzy, 
z urzędu — odbyta podróż ma charakter podró- 
ży slużbowej i wobec tego ci lunkcjonarjusze 
lub emeryci powinni otrzymywać zwrot kosz- 
tów podróży i djet w myśl odnośnych przepisów 
o podróży i djet funkcjonarjiuszów państwowych. 

2) Jeśli chodzi o tunkcjonarjuszów państwo- 
wych lub emerytów, którzy badaniu lekar- 
skiemu sa poddawani na skutek ich własnej 
prośhy albo odwołania — można uznać odbyta 
podróż za podróż służbową, uprawniającą do 
żądania zwrotu kosztów podróży i djet, pod tym 
tylko warunkiem, jeśli badanie lekarza rządo- 
wego, względnie komisji lekarskiej I. lub Il-ej 
instancji wykazało słuszność prośby lub od- 
wołania. 

3) Jeśli komisja lekarska stania wniosek, 
aby władza przełożona skierowała funkcjo- 
narjuszą państwowego lub emeryta do szpitala 
albo do kliniki, celem przeprowadzenia do- 
kladnego badania lub obserwacji danej osoby, 
przed wydaniem przez komisję decydujacego 
orzeczenia — koszty pobytu i badania danej 
osoby w szpitalu lub klinice powinny być po- 
kryte w całości przez Skarb Państwa w myśl 
par. 13, ustep ostatni rozp. z r. 1931, poz. 302 
Dziennika Ustaw. 

Takie wyjaśnienie udzieliło Minist. Spraw 
Wewnętrznych okólnikiem z 24 lipca 1921 r. 

Dr. A. Jendl. 
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;szonym personalu można tu przeprowadzać ja- 
jkiekolwiek redukcje? 
(, Oddział pisarski maszynowy. obsługulacy 
w wymienionym sadzie dwadzieścia oddziałów, 


Redukcje uposażeniowe. — Zaokrąglenie plac. — Remu- 


—- Prasa | Sejm. — Skromne postulaty lunkcjo- 


narjuszów państwowych i emerytów. 


Na przyszłej sesji sejmowej zostanie do laski 
marszałkowskiej wniesiony m. in. projekt ustawy 
przyznającej funkcjonarjuszom państwowym pra- 
wo do emerytury dopiero po wysłużonych 15 
latach. oraz projekt ustawy redukującej mie- 
sięczne pobory funkcjonarjuszów państwowych 
i zawodowych wojskowych oraz emerytów o dal- 
sze 10 do 12 procent. począwszy od 6-tej grupy 
wzwyż, wedlug zaś inncj wersji, począwszy od 
450 zł. wzwyż. Poza tem mają być wszystkie 
płace urzędnicze i emerytalne zaokrąglone wzwyż 
lub wdół w taki sposób, iż liczba je przedstawia- 
jąca będzie zawierać na miejscu jednostek zawsre 
cyfrę 01 np. kwota 306 zł. do 309 zł. będzic zmie- 
nioną na 310 zł., zaś kwota 305 zł, do 301 21. 
będzie zmienioną na 300 zł. Natomiast o reduk- 
cjach hojnych remuneracyj, dopłacanych obecnie 
do pewnych wysokich uposażeń, na razie jeszcze 
nie słychać. 

Trudno jest nic przyznać, iż dotychczasowe 
redukcje uposażeniowe, a zwlaszcza osobowe, od- 
działały na nas już tak przytępiająco, iż poza 
ekromnym protestem. staliśmy się już niezdolni 
do jakiejkolwiek żywszej reakcji. A jednak po- 
trzeba nam się ocknąć, potrzeba nawet ostatnim 
wysiłkiem uderzyć głową o mur i w ten sposób 
dnowolować. by sprawa uposażeniowa najpierw 
« prasie codziennej została rzeczowo omówioną 
4 szczegółowo skrytvkowaną, a następnie. by 
podczas tegorocznych obrad sejmowych została 
w Sejmie jak najohszerniej przedyskutowana. — 
I chociaż pewnem jest, że obecna większość sej- 
mowa bez przychyvlnego ustosunkowania się Rzą- 
du do słusznych postulatów urzędniczych zajmie 
względem tych postulatów stanowisko odmowne. 
to jednak funkcjonarjusze pańetwowi i emeryci 
oraz wdowy w interesie własnym już dłużej nie- 
mowami pozostać nie powinni. 

Minimalne zaś żądania nasze są: i 

Skreślenie dwóch! najniższych grup uposaże- 
fłowych. t. j- 16-tej i 15-tej. Obniżenie składek 
emerytalnych do 4 procent uposażenia pohiera- 
nego w slużbie czynnej: składki tej wysokości 
byly projektowane we wniesionej do Sejmu no- 
weli do ustawy emerytalnej. Unieważnienie prze- 


pisu dotyczącego potrącenia polowy nadwyżek 
osiąganych przy sposobności zaszeregowasia do 
wyższej grupy lub wyższego szczebla. Otwarcie 
wstrzymanych awansów j posunięć do wyższych 
szczebli. Począwszy od G6-tej grupy uposażenia- 
wej wzwyż obowiązuje bezwzględnie ukończenie 
pełnych stydjów uniwersyteckich. Podwyvższyć 
dodatek mieszkaniowy, który jest Śmiesznie ni- 
ski. Wypłacić należącą się jeszcze część dodatku 
mieszkaniowego za rok 1929-ty.  Frzywrócić 


obecne płace i emerytury do normy obowiązują- 


cej w roku 1930/31. 

Unieważnić wszystkie postanowienia orzeka- 
jące w pewnych wypadkach utratę emerytury lub 
pensji wdowiej i sierocej, albowiem pensje te nie 
są darami państwowemi lecz pochodzą zo skła- 
dek emerytalnych  uiszczanych podczas służby 
czynnej. Z tego samego powodu przyznać prawo 
do pensji wdowom, które wyszły zamąż za eme- 
rytów, jak i dzieciom pozostałym z takich mal- 
żeństw. Przyznać emerytom bez zastrzeżeń do- 
datek na jedno dziecko. Przyznać wdowom i sie- 
rotom — o ile śmierć ich mężów i ojców nastą- 
piła przed ukończeniem piętnastu lat slużby pań- 
stwowej — połowę pensji należącej się za pięt- 
naście lat ałużby. Objęcie przez emeryta posady 
płatnej z funduszów państwowych i samorządo. 
wych nie powinno powodować redukcji lub 
utraty zaopatrzenia emerytalnego. Emerytów b. 
państw zaborczych — 0 ile im nie udowodniono, 
ia działali na szkodę Narodu Polskiego — zrów- 
nać pod względem zaopatrzenia z emerytami 
polskimi i jednocześnie nadać im prawo używa- 
nia tytułu. jakiby otrzymali w państwowej służ- 
bie polskiej. Przyznać Wszystkim emerytom pew- 
ne prawa ulgowe, o ile praw takich nie posiadają 
i te same prawa przyznać żonom urzędników 
państwowej służby czynnej i emerytów oraz ich 
wdowom, a mlanowicie: ulgowy przejazd koleja- 
mi. gezpłatną państwową pomóc lekarską i bez- 
płatne korzystanie z leczenia w państwowych za- 
kladach leczniczyd: i uzdrowiskach. Wyroki N. 
T. A. mają obowiązywać wszystkie inne analo- 


piczne wypadki, a nie wylącznie tylko zaskar- 
żone. i * atanla 


Skutki redukcji. 


Zarzadzone w sierpniu b. r. ze względów 
oszczędnościowych redukcje około 6.000 pra- 
cowników państwowych wywołały u nich wiel- 
kie rozgoryczenie, a bczgraniczną, rozpacz 
u tych, którzy nie majac praw ani do odprawy, 
ani do emerytury, znaleźli się nagle bez spo- 
sobu do życia. Mamy poważne watpliwości, czy 
te masowe redukcje przyniosa Państwu spo- 
dziewane korzyści i czy w skutkach swoich nie 
okażą się zgubne. 

Wymówienie pracy pracownikom kontrak- 
towym, prowizorycznym i dniówkowym, którzy 
nie nabyli prawa ani do odprawy, an! do eme- 
rytury, spowoduje dla Skarbu Państwa niewat- 
pliwie znaczne oszczędności. Ale jeżeli rzesze 
tych zredukowanych pracowników nie znajda 
sposobu zarobkowania i Rzad bedzie zmuszony 
przyjść im z pomoca, to wypłacane im zasiłki 
bardzo poważnie uszczupla osiagnlete przez 
redukcję oszczędności. Zachodzi więc pytanie, 
czy dla niewlelkich korzyści wartało tyle ludzi 
skazywać na bezrobocie | czarna rorpacz 
a urzędy pozbawiać potrzebnych pracowników. 

Do drugiej grupy zredukowanych należa 
urzędnicy i funkcjonarjusze, majacy prawo do 
emerytury. Tu polityka oazczednościowa nic nie 
zyskuje a ogalaca urzedy z sil rutynowanych, 
to też trudno zrozumieć, jaki cel miały owe re- 
dukcje. Skarb przestanie im płacić z jednego 
funduszu, ale musi im dać zaopatrzenie z in- 
nych funduszów, a nadto straci opłacany przez 
czynnych urzędników 5% dodatek od płac na 
cele pensyjne. Tu więc będzie dla Skarbu sku- 
tek wprost ujemny. 

To też odzywają się glosy, że tego rodzaju 
redukcje nietylko żadnych korzyści Państwu 
nie przyniogą, ale przez ubytek sil rutynowa- 
nych obniża niesłychanic sprawność w odnoś- 
nych urzędach, — a więc dla społeczeństwa 
będa szkodliwe. 

Tu było i jest pole do robienia oszczedności 
przez zatrzymywanie w  slużbie wybitnych 
a chętnych urzędników, ale nigdy przez ma- 


sowe tworzenie młodych emerytów, co wydatki 
na cele pensyjne zwiększyło o sto miljonów 


Zs 

ozumicmy ciężkie położenie Państwa i go- 
dzimy się na redukcje, gdzie one w ostateczno- 
ści może dadza się przeprowadzić, jak 
np. w Urzędach Ziemskich, w Komisjach dla 
scalania t. zwanych komasacyjnych, a nawet 
w Komisjach dla sprostowania ksiar grunto- 
wych, bo wstrzymanie prac w tych działach 
nieszczęściem nie będzie. Ale redukcje w szkol- 
nictwie, w sadownictwie | w innych urzędach, 
musza się fatalnie odbić, bo tam nigdy nad- 
miaru sit nie było. 

Słychać o zwijaniu szkół na kresach i redu- 
kowaniu nauczycielstwa ze względów oszczęd- 
nościowych. Należy się Poważnie obawiać, że 
skutki tego będa dla ziem kresowych bardzo 
szkodliwe. Nie da się też pomyśleć, aby prole- 
sor w Szkole Średniej mógł dobrze wpoić 
w uczniów jakiś przedmiot, jeśli zamiast 30-stu 
będzie mial 60-ciu lub więcej uczniów w jed- 
nej klasie. 

W urzędach administracyjnych, a zwłaszcza 
w sądach, zarzadzone redukcje musza spowo- 
dować zastój całej agendy. Tu możnaby redu- 
kować dopiero po uproszczeniu całego toku 
urzędowania, alc dopóki to nie nastapilo, a na- 
wet czynność się zwiększyła przez większy 
wplyw spraw i przez powiększenie tych czyn- 
ności, jak np. w sądach przez zaprowadzenie 
nieistniejącej w innych urzędach kasowości, 
absorbujacej dwóch urzędników. w miejsce 
jednej dawnej księgi pieniężnej, — tam reduk- 
cje z pewnością bardzo źle się odbija. 

Weźmy naprzykład krakowski Sąd Grodzki, 
w którym wpływ we wszystkich oddziałach nie- 
słychanie się zwiększył, R personal tego sadu 
wciąż maleje. 

Przed wojną było w tym sadzic 13.000 spraw 
effzekucyjnych w roku, a obecnie z początkiem 
września sprawy te przekroczyły sume 60.000. 
Czy przy tym stanie agend a zacznie zmniej- 


aw Spragwnid. 


zatrudniał dawnicj 8—10 sił pisarskich, — 
dziś pracę tę.maja wykonać trzy Sily. Czy to 
jest możliwem? 

W sądzie tym stały brak  urzedników, 
„zwłaszcza po ostatnicm zredukowaniu 13 sił, 
|jpowoduje groźny zastój calej agendy. Wta- 
iemniczeni twierdzą, że wekslowy nakaz za: 
“laty zamiast w 3-ech dniach, bedzie tu dorę- 
zany w Jech miesiącach, a na wyrok pisemny 
rzeba będzie lata czekać. — To też już teraz 
wierzyciele, nie mogac sie doczekać zalatwie- 
ala swych spraw, zanim dłużnicy nie pozbędą 
reszty mienia, mogącego służyć na zaspokoje- 
"póc ich wierzytelności, zasypuja tak prezes 
sądu apelacyjnego i prczesa sadu okręgowego. 
jak i naczelnika sądu niebywała ilością zała- 
leń, — niestety napróżno, bo ci zwierzchnicy 
wobce dokonanych redukcyj nic nic poradza. 
Podobnie jest i w innych urzedach. 

Na ten anormalny stan urzędowania. bedacy 
skutkiem redukcyj, zwracamy uwage Władz 
Centralnych. Stan taki nie może trwać dłużej, 
ho wywołuje on uzasadnione rozgoryczenie 
i podkopuje zaufanie do sadu ludności szuka- 
jacej w nim sprawiedliwości i pomocy do zre- 
alizowania swych roszczeń. Tu skutki redukcji 
będa bardzo fatalne. I. GQ. 


KA 
Aktualia z żucia urzędnicześo. 


Zniżka cen książek szkolnych dla dzieci urzęd. 
ników niemożliwa. — Luksus teatru. — Handel 
w biurach. 


Na krótko przed rozpoczęciem roku szkolne» 
go. zwróciły się organizacje urzędnicze do wicl- 
kich firm wydawniczych w Warszawie, by te, 
uwzględniając wyjątkówo trudne warunki ma- 
terjalne, w jakich. skutkiem znanych redukcyj 
płac, znalazły się rzesze funkcjonarjuszy państ. 
wowych. udzieliły pewnej zniżki przy zakupnić 
książek i podręczników szkolnych dla dzieci pra- 
cowników państwowych. Jak wiadomo. wydaw. 
nictwo książek szkolnych jet zmonopolizowane 
przez dwie wielkie firmy. t. j. K. S. Jakubowski 
w Warszawie i Książnica - Atlas we Lwowie. = 
Woj? poszla do Związku wydawców, który 
miał o nicj zadecydować. 

A A ARE ARRYTOG i wa 
a motywy wielce charakterystyczne. 

Księgarnie i wydawnictwa przechodzą *abec- 
nie ciężki kryzys narówni z całem społeczeń- 
stwem. Jedyną okazją dla ożywienia obrotów 
i uzyskania znaczniejszych dochodów jest rozon 
szkolny. Z tych dopiero funduszów. gdy seznn 
dopisze, możliwem staje się podejmowanie wy- 
dawnictw o treści naukowej i literackiej. słowem 
spelnienie tych zadań. jakie przedsiębiorstwa: 
wydawnicze maja do spełnienia w zakresie ppd- 
trzymywania kultury. 

Jest to wysoce znamicnnem. że oplaty. jakie 
za podręczniki szkolne wnosi dzlatwa szkolna, 
stanowią dziś najważnicjszą podztawę funkcjo» 
nowania, jednej z gałęzi kulturalnego życia spue 
łeczeństwa. 

BD., d 

Na teatralnym froncie toczy alẹ zawzięty bój 
między zespolem artystów » jednej a Mp3 dy. 
rektorów z drugiej strony. Odgłosy walki budza 
zaintercaowanic, choć hez głębszego oddźwiękw. 
Do wiadomości publicznej przedóstają sią jednak 
przy tej sposobności ciekawe Szczegóły o tem, 
jakiemi uposażeniami miesięcznemi dysponują 
u nas jednostki. i to dość liczne. w dobie kryzy- 
su, w dobie redukcji płac urzędniczych do glo- 
dowych prawie norm. Dowicdzieliśmy się mia. 
nowicie, że wśród plac plejady „gwiazdorów“ 
scenicznych, bynajmniej do rzadkości nie nale- 
żalv pensje od 4--6 tvsiecy. a nawet do 9.ciu 
tysięcy złotych: że po 250 zł. pobieruła taka 
„gwiazdeczka“ za wyatęp,.. Może I w tem tkwiła 
przyczyna, że teatr dla przeważncej CŁĘŚCI rżesp 
urzędniczych pozostał od dawna luksusem. 

t 8 «a 

Dość znanym jest po urzędach typ Okrężnych 
handlarzy, obchodzących biura 2 materjalami na 
ubrania, galanterją. bielizną i t. P. Był czas. że 
roilo się od nich w urzędach. zwłaszcza prowin. 
cjonalnych. Ostatniemi czasy pokazywali się jnż 
nieco rzadziej. Obecnic już wstęp do blue został 
dla nich zamknięty. Mianowicie prezes Rady Mi- 
nistrów wystosował do wszystkieją ministrów pl- 
amn okólne. w którem komunikuje, że naczelna 
Rada zrzeszeń kupiectwa polskiego zwróciła sie 
do ministerstwa spraw wewnętrznych 7 prośbą 
o wydanie zakazu uprawiania w urzędach pań- 
stwowych procederu handlu obnośnego przes 
osoby. trudniące Bię zawodowo tą czynnością. 

Mając na uwadze „stratą czasu w urzędowa- 
niu“, jaka wynika z tego powodu oraz ze wzglę- 
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du na to, że uprawianie handlu w urzędach nie 
licuje z ich powaga. p. prezes Rally Ministrów 
przychyla sic do wniosku Min. Spraw Wewn. I 
prosi ministrów 0 wydanie zakazu uprawiania 
wszelkiego rodzaju handlu w obrębie poszczegól- 
nych biur. 

Zarzadzenie w zasadzie obojętne. aczkolnwick 
niewątpliwie przesadną nieco wydaje się oba- 
wa, że pojawianie się tych handlarzy w urzędach 
„powoduje stratę czasu w urzędowaniu'. Nikt, 
mając pracę. nie wdawał się w pertraktacje 
z handlarzami. robił to co najwyżej w wolnych 
chwilach — to rzecz zrozumiała. Gorzej, że| publicznej. może wywołać ujemac a krzywdzące 
w komunikacie, jaki o tem rozesłano prasie, czy- komentarze. 
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Sposób zaliczenia wojennej służby do emerytury. 
ZASADNICZE ORZECZENIE NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU 4 DMINISTRACYJNEGO. 


W sprawi: zaliczenia wojennej slużby do 
emerytury odbyla się niedawno rozprawa przed 
Najwyższym "rybuualem Administracyjnym na 
skutek skargi wniesionej przcz b. kontrolora 
ekarbowego n Kielcach. któremu Ministerstwo 
Skarbu odmóniło przyznania zaopatrzenia emc- 
rytalnego z tego powodu, że nie mial on wysłu- 
żonego conajmniej 10-letnicgo czasokresu wy- 
maganego ari. 9 ustawy emerytalnej lecz jedy- 
nie tylko 9 lat i 3 miesiące. -- podwójne zaś 
zaliczenie czasu edbvtej przez niczo slużby przy 
zarządzie nojskonym b. okupacji auztrjackicj 
przez czas 2 lat 5 micenicey nie moglo zdaniem 
pozwanej władzy uzupclnić brakujacego czasu 
do minimalnego 10-lctniego okresu. który uza- 
sadnia. prano do zaopatrzenia emerytalnego. 
Najnyższy Trybunał Administracyjny przychy- 
laiąc się do wywodów zastępcy skarżącego. adw. 
Dra Silbersteina w Krakowie uchylił powyższe 
orzeczenie Ministerstwa Skarbu jako niczgodne 
z ustawą. Wedle motywów ogłoszonego przy roz- 
prawie wyroku. który ma zasadnicze znaczenie. 
prejudycjalne dla całcga szeregu „analogicznych 
spraw. doliczyć należy do wysługi lat czas wy- 
nikający z podwójnego liczenia slnzby pod- 


tamy jakoby zdarzały się wypadki, iż „w nie- 
których urzędach sami urzednicy zajmują się 
w godzinach pracy rozsprzedażą rozmaitych ar- 
tykułów. P. prezes Rady Ministrów prosi. aby 
powyższym zakazem hył objęty również i ten 
rodzaj handlu. Ministerstwo Spraw Wewn. prze- 
slalo powyższy okólnik do wszystkich podległych 
sobie urzędów do wykonania". 

Wypadki prowadzenia hamllu przez urzęd- 
ników należą już do zupełnych. całkiem spora- 
dycznych wyjątków, wobec czego ogłtazanie 
tego w komunikatach prasowych, do wiadomości 


czas wojny po myśli art. 15 ust, emeryt. i o ile 
po doliczeniu tego okresu wypada wymagany 
ustawą minimalny czagokres 10 lat (względnie 
w pewnych wypadkach 5 lal). natenczas uzasa- 
dnionem jest prawo odnośnego cmeryta do 730- 
patrzenia emerytalnego. Mvlnem jest zapatry- 
wanie napotykane niejednokrotnie w orzecze- 
niach różnych wladz sdministracyjnych, jakoby 
czas doliczony po myśl art. 15 ust. emeryt. do 
czasu efektywnej slużby miał wplyw wyłącznie 
na wymiar zaopatrzenia emerytalnego. 

Takie postanowienie zawiera jedvnie tylko 
art. 37 ust. 4 ust. emeryt. odnośnie do czasu 
uhowiazkowcej służby wojskowej oraz studjów 
wyższych. które mają wplyw tylko na wysokość 
uposażenia emerytalnego, a nie na uzasadnienie 
roszczenia © to uposażenie. Wobce braku takie- 
go ograniczającego postanowienia przy podwój: 
mem obliczeniu slużby wojennej czas tej służby 
doliczony do okresu efektywnej slużby ma więc 
wplyw na uzasadnienie roszczenia o emeryturę 
nawet w tym wypadku, jeźliby osoba starająca 
się o przyznanie zaopatrzenia emerytalnego nie 
odbyla efektynnie minimalnego przez ustawę 
wymaganego okresu służby. 


Czas zawrócić z błednej drogi! 


doplat na zasiłki z Kasy państwowej. Wpływy 
skarbowe z podatków, oplat i monopoli maleją. 

Cóż zatem będzie dalej, czy znowu sięgnie 
sie do oszczędności na placach? Każdy zdaje 
sohic sprawe, żc jest to nie do pomyślenia. Do- 
kadźc trwaćbv mialo to zniżanie płac. przy ma- 
lcjacych wciąż wplywach skarbowych? 

Równowagę budżciu będzie się musiało ra- 
tować inncmi zupclnie Środkami, bo bynajmniej 
nie wysokość płac urzędniczych byla przyczyna 
zachwiania się tej równowagi. W redukcji wy- 
datków na uposażenia, użytej jako środck za- 
radczy na kryzys — tkwi! blad zasadniczy, któ- 
ry ujemnie odbil sic na życiu gospodarczem i 
trudności, jakie ono obecnie przechodzi tylko 
poglebil. a celu zamierzonego, t. j. zrównoważe- 
nia budżetu nie osiasnał. 

Pochodzi ta stad. że przyczyna zlego Icży 
w innej zupelnie dziedzinie, tkwi w strukturze 
gospodarczego życia i obrotu. w kryzysie zaufa- 
nia i wynikajacych stąd trudnościach na rynku 
finansowo-gospodarczym. Tam, a nie w dziedzi. 
nie uposażeń urzędniczych szukać należy środ- 
ków zaradczych dla złagodzenia istniejącego 
kryzysu. 


4 więc przeprowadzono daleko idące 
oszczędności w wydatkach budżetowych przcz 
redukcje płac personalu urzędniczego i zwolnic- 
nie z posad calego szereg sił. „Oszczędności te 
umotywowane byly koniecznościa dostosowania 
aydatków skarhu państwa do jego malejacych 
dochodón dla odzyskania niczbędnej równowa- 
gi hudżetowcej. Doprowadzenie do tej równowa- 
gi postawiono jako nakaz tak bezwzględny i tak 
kategoryczny że — jak mówiono — niema ofiar, 
których nie należałohy poświecić dla osiągnie- 
cia tego celu. 

Jstotnic. oszczędności na upesażeniach pe- 
wien rezultat finansowy dały. Niklv, ho niklv. 
ale dorażnic skutkujący. Czy jednak oszczędność 
za taka cenę uzyskana zapewnila rzeczywiście 
budżetowi równowagę? Ogłaszane co miesiac 
sprawozdania budżetowe świadcza, że iednak 
deficyt ten utrzymuje sie, że za pół roku budźe- 
towego spodziewany jest w wysokości 150 milj. 
złotych, wobec tego. że za pierwszych pieć mic- 
siecv osiagmał przeszlo 135 milionów. zl. i że nie 
wiadomo jeszcze, co przyniosą miesiące jesien- 
ne i zimowc, w których wzrastające sezonowo 
hczrobocie niesic z sobą prożbę zwiększonych 


2 cfimili. 


Nowa „miss Polonia* i nowe zajęcie zredukowanych. 


Taki to szczęśliwy los uśmiechnął się lej interesu- 
jącej osobie, sprzytnawszy w jednym momencie 
koronę z nieco już opatrzonej glówki panny Ra- 
tyckiej, klóra czując. Że niema zo już robić w Pol- 
ace. dmuchnęła samolotem aż ło Hollywood. 

Pozostala nam wiedy pani Agnieszka Simecka, 
posiadająca 72.000 zł. posagu I w dodatku wdowa 
i to jeszcze, jak mówią w Poznaniu ..z interesem“, 
ho fach stróżowski W dobrej. gęsto zaludnionej 
kamienicy warszawskiej o trzech podwórzach, to 
świetny interes. 

Wprawdzie Redakcja „Jedności“ nie jest w tym 
inieresie bezpośrednio zainteresowana. jednakże 
Agnieszka Simecka. siróżka z warszawskich Na-|» uwagi na to. że trzeha było dla niniejszego nu- 
lewek. Osoba ta, niezbyt powabna. można nawetlineru koniecznie jakiejś aktualnej sensacji. olrzy- 
powiedzieć. że na widok jej tolograljl. pokazanej malein zlecenie, by Przy okazii pobytu w Warsza- 
niedawno w Krakowskim Kurjerku. zrobiło się nie, wie. zrobić z pania Agnieszka wywiad. Udałem 
jednemu trochę niedobrze. Ale miss Agnieszka „się więc pewnego poranku na Nalewki. pod 3zczę- 
nosiada pelna. niebywała na dzisiejsze czazyj śliwy adres. Królowa dolarów przyjęła mnie na 
atrakcję. olo wygrała na dolarówce 8.000 dolarów! | podwórzu z symbolem swej władzy, miotła w ręku. 


Nie można się dziwić, że wraz z czasami zmie- 
niają się także ludzkie upodobania. Jeszcze me- 
dawno za najważniejszą osobistość rodzaju zen- 
skiego w Polsce uważano miss Polonię, P- Zotie 
Ratvcka. Dohijano Się o jej fotogratje i wywiady. 
prasa codzienna | ilustrowana podawała ustawicz- 
nie jej podobizny i aforyzmy, cały świat wiedzial. 
jakie nosi torebki, rękawiczki, jakich używa per- 
fum i kremów, ile godzin śpi na dobę i jakie lubi 
potrawy. Słonem królowała piękna panna Zofja 
bez konkurencji. Lecz przyszedł i na to koniec 
i to koniec hardzo oryginalny. Oto miejsce jej za- 
jela od kilku tygodni inna miss Polonja, pani 


Czy to pani Simecka? — zapytałem. — Ja, a « 
pan „życzy?“ — Jestem z „.„edności”. — A « 
takiego? Czy la może spedycja umarlaków? Bo 
tu już u mnie były różne figury od redakcji, od 
asekuracji. fotografy i maljarze, nawet byli tacy, 
co mnie chcieli zaabonować do kina. ino jeszcze nie 
było takiego od karananiarzy. — Broń Boże! — 
żachnalem się — „Jedność* to jest pismo dla 
urzedników i emerytów, które byłoby szanownej 
pani ndzięczne za mały wywiadzik. — Aaa. to ni- 
hv pan chce, cobvm dala jaki dodatek dla tych 
bidusów emerytów! — Rroń Boże, chciałem tylko... 

Lecz miss Agnieszka przerwała mi nagle i 7a- 
częła opowiadać, jak to odkad wygrała dolarónkę 
zglaszaja się do niej różni. prcznażnie zredukowa- 
ni młodzi emeryci, jeden za sekretarza. drugi za 
pomocnika w slróżostwie, ale wiekszość poprostu 
7 propozycją małżeńska. — Ale ja to nie potrze- 
buje nawet samego ministra. boby mi przelujarzył 
majatck. Niech pan napisze w tej swojej gazecie. 
coby mi dali z tym etatvzmem święty spokój. 

I z wdzięcznym uśmiechem podała mi na po- 
żegnanie swoa wolna od miotłv raczkę, która, choć 
szorstka. założylbym się. że umie doskonale 
w ciemnej bramie wvyczuwać. ile też spóźniony 
lokator wsadził w nia za ..szperę". 

— A niech pan sie nie pośliząnie w sieni. bo 
dopiero co nalałam tam pomyj wedle oczyszczenia. 
rzekła mi. gdym składał przed nia głęboki. po- 
żegnalny referana. 

Wracałem z Nalewek glęboko zadumany. Wicc 
takie to czasy. że zredukowani urzednicy musza 
posuwać sie aż do sprzedawania swej kawalerskiej 
awohody szczęśliwym gwiazdom dolarówki? 

Pobudziło to mnie do dalszych hadań w kie- 
runku. czego to muszą się chwylać w dzisiejszych 
czasach zredukowani urzędnicy, ci wykolejeńcy 
losu. Pa przeprowadzeniu tych studjów, mogę sie 
już w pewnym stopniu podzielić z ich wynikami. 

Olo, pomijajac już tak pospolite zajęcia, jak 
kolportowanie biletów loleryjnych, polic asekura- 
cyjnych, elektroluksów, encyklopedyj i potretów 
różnych figur", stwierdziłem. że wielu z nich 
wpadło na hardzo oryginalne pomysly. 

I tak w naszym Krakowie jeden młody emeryt 
obdarzony zdolnościami handlowemi, chodzi po 
ulicach z tahlica, na której jest wymalowany olbrzy- 
mich rozmiarów trzewik, a pod nim napis: „Idźże 
2 „Rata“ do cholery, kupuj tylko u „Kapery”. — 
„Najlepsza para trzewików tylko 24 zł. i 99 gro- 
szy!" 

Inny znów, obdarzony zmysłem artystycznym, 
chciał robić karjerę w Sztuce plastycznej. Ponie- 
waż 7 oszczędności chodził troche w zaniedbanym 
stroju i nosił dość pokażna brodę. wpadł w oka 
pewneniui malarzowi, który poszukinał właśnie 
modelu do nastrojowego ohrazu p. t. Bezrobotny“. 
Zamówił go do siebie na drugi dzień. Cóż, kiedy 
zamówiony miał pecha. Oto przejęty wydarzeniam. 
że pierwszy raz w życiu będzic w malarskiem atc- 
lier pozował artyście. zdobył się na heroiczny wy- 
datek i poszedł do fryzjera, gdzie się ostrzygł ! 
ogolił na glane. Malarz. ujrzawszy go lak upiekszn- 
nego. wyrzucił go za drzwi. 

Jest wśród zredukowanych wielu muzykalnych. 
lecz w dzisiejszych czasach zmechanizowania mu- 
zyki przez radjo, gramofony i film dźwiękowy, nie 
jest to żaden interes. Mimo to utworzyła się w Kra- 
kowie mała grupka muzykantów, złożona z byłych 
urzędników. która rozpoczęła swe produkcje na 
plantach. Na razie powodzi się jej dość miemie. 
gdyż konserwatywni Krakowianie mają większe 
upodobanie w produkcjach słynnego duetu ..Tre- 
tera“ oraz do znanego solisty gitarzysty z plant 
o peħiym rekawice. 

Inny znów, znakomity lekkoatlela. pomny sła- 
wy i popularności „człowieka muchy". począł Się 
w hiały dzień wdrapywać na fasadę jednej ka- 
mienicy na Malym Rynku, lecz policjant myśląc. że- 
to złodziej. ściagnał go najpierw ze nogi. a note 
ściągnał zeń protokół. w którym zajście to zostala 
opisane w ten sposób: 

„Wyżej nazwany tłumaczył sie. że wdrapywał 
się na ścianę kamienice w celu dokonania nopiau 
akrobatycznego dla zdobycia środków do życia, ale 
tlumaczeniu temu nie można dać wiary. gdyż zna- 
leziono przy nim kwotę pieniężna 37 groszy I me- 
lalowv zegarek”. 

Nie bede już opisywał innych sposobów, uży» 
wanych nrzez zredukowanych do przetrwania prze- 
silenia Wspomne tylko. 4e czytaliśmy niedawno 
w Kurierku także o ..psim prowokatorze”. który 
udanem szczekaniem na schodach. zdradzał ohec- 
ność zakonspirowanych przed oodatkiem psów. — 
Slvszalem lakże. że 7 okazji sadów doraźnych wpłr- 
na? szereg podań ze strony h. urzedników o^ sta- 
nowiska pomocników katowskich. Sa wiec to spo- 
anhy wesołe lub smetne, na co kogo slal’ 

Wszystkie zaś razem są obiawem bądź co hadż 
pocieszającym, że jeśli czego ludziom nie zbrakło 
w ostatnich czasach, to prawdziwego pololu i fan- 
tarjo l 
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Dookoła kwesiji uposażeń. 


Z obowiązku dziennikarskiego mamy do za- 
notowania następujące wiadomości z ostatnich 
dni: 

Urzędowa ajencja „lekra“ podała w prasie co 
driennej komunikat tej treści: 

„Nieprawdziwe wiadomości o dalszem obni- 
żeniu uposażeń. W ciągu ostatnich dni prasa 
opozycyjna przyniosła wiadomość o przygoto- 
wywaniu jakoby nowych redukcyj uposażeń 
urzędników państwowych. 

Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych. 
że wiadomości te są zmyślone. Żadne redukcje 
uposażeń, ani ogólne, ani częściowe. nie są 
przez Rząd projektowane, a zapowiedzi takich 
redukcyj należy traktować jako jeszcze jeden 
objaw istnienia wśród opozycji zdecydowanej 
chęci Szerzenia zamętu i depresji psychicznej 
wśród społeczeństwa". 

Zbliżony do sier rządowych „Express Poran- 
ny“ warszawski przyniósł następującą wiado- 
mość: 

„Nowa ustawa uposażeniowa dla urzędni- 
ków, policji i wojska. Od dluższego czasu opra- 
cowywany jest w ministerstwie skarbu projekt 
nowej ustawy uposażeniowej. 

Nowy projekt przewiduje odrebne uposa- 
żenia pracowników cywilnych, a inne dla woj- 
ska i policji. 

Za podstawę nowych uposażeń będą wzięte 
obecne płace z tem jednak, że zostana zaokrą- 
glone do dziesiątych. Tak więc urzędnik, po- 
bierający dotychczas 292 złote, będzie otrzymy- 


wał 290 zł. a jeśli znów urzędnik pobierał 
295 i pół złotego, otrzyma w myśl projektu 
300 zlotych“. 


W tej samej sprawie, pod data 8 b. m. do- 
niósł „Kurjer Poznański": 

„Ma być zastosowana nowa tabela uposa- 
żeń urzędników, a cyfry uposażeń bedą za- 
okręglone do cyfr dziesiętnych w ten sposób, 
że od 6 w górę dodawanoby do 10, a od 5 w dół 
odejmowanoby". 
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Do P. T. Prenumeratorów 


zalegających z prenumeratą. 


Powołując się na naszą odezwę pod tym samym 
tytulem w Nr. 7 „Jedności“, ogłaszamy poniżej 
w dalszym ciągu tych P. T. Prenumeratorów, którzy 
od roku 1929 i wcześniej zalegają z prenumeratą, 


— Z NZ" 


JEDNOŚĆ" 


z tem, że o ile zaległość w przeciągu 2 miesięcy, 
nie zostanie wyrównaną, natenczas ogłosimy | 
imienną listę. 

Z prenumeratą zalegają: | 

Nr. 4317 od 1. V. 1929. Nr. 4326 od 1. VII, 
Nr. 1330 od 1. X. 1929, Nr. 4334 od 1. VII. 
Nr. 4344 od 1. X. 1929, Nr. 4352 od 1. VII. 
Nr. 4373 od 1. XI. 1929, Nr. 4374 od 1. IX. 
Nr. .4377 od 1. XI. 1929, Nr. 4385 ad 1. X. 
Nr. 4390 od 1. X. 1929. 

Równocześnie ogłaszamy nazwiska tych PT. Pre- 
numeratorów, których numera prenumeraty ogło- 
siliśmy w poprzednich numerach .Jedności* i wzy- 
wamy do wyrównania zaległości do dnia 1 paż- 
dziernika b. r. w przeciwnym razie będziemy zmu- 
szeni oddać sprawy naszemu syndykowi, %0 narazi 
wspomnianych na niepotrzebne koszta: 

Nr. 1596 Marja Pilecka, Nisko; Nr. 1687 Zyg- 
munt Sosin, Wieliczka: Nr. 1713 Stefan Janik, Wie- 
liczka: Nr. 1766 Eug. Nemetz, Myslenice; Nr. 1790 
Marjan Wereszczak, Majdan Kolbuszowski; Nr. 
1792 M. Krasicki, Halicz; Nr. 1826 Wincenty Byr- 
ski, Bielsko; Nr. 1843 Kasyno Obywatelskie. Rze- 
szów; Nr. 1885 Zazimierz Zawilski, Przeworsk; 
Nr. 1930 Urząd Skarbowy, Skala; Nr. 1968 Jan 
Ćmikienwicz, Monasterzyska; Nr. 1999 Feliks Pan- 
kowski, Poznań: Nr. 2050 Roman Marecki, Kościan: 
Nr. 2066 Józef Biedroński. Bochnia; Nr. 2086 Jó- 
zef Wraubek, Brzesko; Nr. 2097 Inż. Władysław 
Miarczyński, Kraków; Nr. 2107 Antoni Welonek, 
Kraków: Nr. 2108 Stefan Błachowicz, Lęki Górne. 


——— | —— 


Diariusz 


od 29-go sierpnia do 15-go września 1938] roku. 
29-go sierpnia: Nieznani sprawcy popełnili mord ; 
w Truskawcu na osobie posła seimoweno Ta- 
deusza Hołówki. 
X 


29-go sierpnia: Rozpoczęły się w Genenic obrady 
europejskiego Kongresu mniejszości narodQ- 
wych. 


1929, 
1820, 
1829, 
1929, 
1929. 


X x 
1-go września: Początek 64 sesji Rady Ligi Na- 
rodów. Główną sprawą zainteresowania było 
pogrzebanie projektu unji celnej ausirjacko - 
niemieckiej. Zgromadzenie Ligi Narodów obra- 
dowało nad nienaruszalnością traktatów i kwe- 
siją rozbrojeń. 


wszelkiego rodzaju 
poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 7a. 


Ceny konkurencyjne. 
Towar i wykonanie pierwszorzędne. 
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przy krakowa 5. Fundusz zapomogowy 


w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 15.000 zł. Prospekta wysyła 


się odwrotnie, adresować: 
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Nr. 18. 

3-go września: Król jugosłowiański Aleksande' 
ogłosił maniłest o przywróceniu konstytucji 
i ustroju parlamentarnego. 

X x 

4-go września: Ogłoszono w Dzienniku slaw 
rozporządzenie Rady Minisirów o wprowadze- 
niu sądów dorażnych w całem Pańslwie. 


5-go września: Otwarcie XI Targów Wschodnich 
we Lwowie. ` s 
U x< 


8-go września: Otwarcie sesji parlamenlu angiel- 
skiego, pierwszy parlamentarny występ nowego 
koalicyjnego rządu Mac - Denalda. 
==OP== 


$orada prawna 
i odpowiedzi fledańfściji. 


Pani B. P. w Dziedzicach. Wątpliwem jeet, czy 
w danym mypadku należa się koszta przesiedlenia. 
Jeżeli art. 21 w obecnem brzmieniu mówi o ko- 
sztach przesiedlenia się z ostatniego miejsca służ- 
bowego do przyszłego miejsca zamieszkania, to ma 
na myśli przesiedlenie się do innej miejscowości 
i w takim razie urzędnik względnie wojskowy za- 
wodowy może żądać kosztów przeniesienia, choćby 
w miejscu służbowem nie mieszkał. Za przesiedle' 
nie się trudoo uważać 2 miesiące mieszkania w tej 
samej miejscowości. W wypadkach, gdy należą się 
koszta przesiedlenia, emeryt wedle zmienionego 
przepisu art. 21 otrzymuje ryczałt Przy obliczeniu 
uposażenia ostatnio pobieranego w służbie czynnej, 
w myśl art. 25 ust. em., należy uwzględnić dodatki, 
przywiązane do pelnienia służby w tej miejscowo- 
ści, w której emeryt zajmuje obecnie posadę, o ja- 
kiej w art. 25 ust. em. jest mowa. 

Prenumeraltorowi 353. Obecna ustawa emery- 
talna pozwala pod pewnemi warunkami (w ciągu 
6 lat po spensjonowaniu i jeżeli emeryt nie prze- 
kroczył 50 lat życia) powołać emeryta z powro- 
tem do slużby czynnej. Czy z przepisu tego Rząd 
zamierza obecnie skorzystać nic nam nie wiadomo. 
Wątpimy, by tak było wobec ostatniego masowego 
przenoszenia urzędników na emeryturę. 

R. P. X. w Poznaniu. Czy należy się Panu ome- 
rytura albo odprawa nie umiemy wyjaśnić nie 
znając statulu pensyjnego i nie wiedząc, czy Pan 
jest pracownikiem etatowym, czy też tylko kon- 
traktowym. i à 

P. J. Ch. w Pucku. Nie znając ireści Kontraktu 
i wpisu hipotecznego nie możemy udzielić dokład" 
nych wskazówek. Najiepiej zwrócić się do »dwo- 
kata lub prosić sąd o ustalenie waloryzacji. Suma 
hipoteczna 6.000 Mk, z przed roku 1914, zabezpie” 


E | czona na realności przynoszącej dochód czynszowy, 


wynosić winna po zwaloryzowaniu 1337.50 złotych 
($$ 5 i 33 rozp. walor.). 

P. Erwinowi M. w Bielsku. Ulgi w opłatach na 
uniwersytecie są możliwe. Decydują o nich władze 
uniwersyteckie. Stypendja nadają osobne zarządy 
stypendyjne, które o wolnych stypendjach zamiesz- 
czają Ogloszenia w gmachu uniwersyteckim. O spe- 
cjalnych ulgach dla urzędników nie wiemy. Naj- 


£ lepiej zwrócić się osobiście do dziekana wydziału 


prawa i prosić o informacje. 


Bezrobotny, obarczony rodzina, wykonuje 
wszelkie prace i naprawy w zakresie Ślusarsko- 
mechanicznym, naprawia światło, dzwonki elek- 
tryczne i wodociągi tanio i szybko. — Wystarczą 


Eg | kartka pocztowa do Administracji „Jedności“ — 


Kraków, św. Filipa L. 6 II. p. — Prosimy naszych 
P. T. Czytelników o poparcie. 
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Bank Spółdzielczy 
Wzajemnej Pomocy 


Spółdz. z ogr. odpow. 


Przyimnje wkłady oszczędnościowe od 10 gr. 
dziennie. Złotowo wkłady oprocentowuje do 80% 
dolarowe do 5%% w stosanku rocżnym. — Udziela 
krótko i długoterminowe potyczki za oprocento- 
waniem od 8—110% w stosunku rocznym. 
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